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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

W czo ra j  ogodzinie i o w ieczorem  przy  ­

była do W a r s z a w y  W ie lka  Xięźna  A L E ­

X A N D R A  F ed o ró w n a  , m ałżonka  I: C: M; 

W ielk iego  Xięcia  M I K O Ł A J A ,  a na js ta rsza  

córka N :  Króla Jegomości Pruskiego. Stolica 

Po lski 'p ierwszy ra z  iest uszczęśliw ioną poby­

tem tej Pan i ,  k tórej p rzybycie oddawna 

poprzedziły odgłosy o Jej rzadkich zaletach,  

dobroci i litości — W  towarzystwie W ie lk ie j  

X iężnej są Xięźna  W ołkańska  Dama portretowa 

N N : Cesarzowych, i H rab ina  Szuw a łów  Dama 

honorowa —  W szystk ie  domy tak  R ządow e 

iak Obywatelskie w W arszawie  ośw iecono,  a 

pogodny wieczór up rzy jem nił  przybycie tak 

znakomitego Gościa.

N o w y  bieg  nauk wazko je L eśn ic tw a  

w p rzyszłym  m iesiącu rozpoczętym zostanie. 

Chcący się sposobić na  urzędników leśnych 

winni są w p r z ó d  odbyć nauki w tej szkole

1 1 s
o przyjęcie do niej  m ają  się udawać do W-
Profesora  M atuszew skiego  n a  przeciw S.
K rzyża  pod N r :  506 .

Zap is  uczn iów  do Konserwatorjum 
(  o k tó rym  donieśliśmy w c zo ra j )  trwać ma do 
15 b: m: życzący, być  wniem umieszczani
mają  s ię  udać do W . K lzn sra  R e k to ra  tegoż 
Ins ty tu tu  w klasztorze dawniej  Bernadynek.

Dzieło A lfonsa  de L a m a rtin  pod ty tu ­
łem M edita tions poetiques, które w roku ze­
sz łym z w ie lk im  upodobaniem przyję tem  było 
ośm już  m i a ł o i. E dyc j i  , tłumaczenie tego 
pięknego u tw o ru  wyjdzie unas nie  diugo zpod 
pióra D. Lisieckiego . P róby  przekładów czyta­
ła publiczność wosta tnich Numerach W andy.

W  Podeszłym w iek u  kobieta zapia- 
s tnnke u izemieśnika służąca na p rzyrynku ,  
będąc napitą  w ypadła  z pierwszego pią- 
t ra  wraz  z dzieckiem ', oddaną została do Dzie 
Piątka Jezus,  n ie w iad o m o . c z y : ż y ć ,  będzie,
dziecię stłukło się tylko; M a tk i  dostrzegać pp- 
powin’n v , a b y  piastunki nieuży w a ły  m ocnych 
t runków !

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Grecja.

M o n i to r  Paryzki zaprzecza , prawie 
wszystkim doniesieniom o zwycięstwach odnie­
s ionych  przez Greków nad T u rk a m i  , gdy 
p rzec iw n iez  rozm aitych  miejsc odbierane w ia ­
domości zapewnia ją  co chwila o pom nażają­
cych się korzyściach Powstańców. W aleczny

wódz Greków Ulisses opanował ca łkow icie  
Tesselją,  i wtej części w y tęp i!  Turków, przez 
co Baszy Jan iny  pomogł do uwolnienia iego 
stolicy od ob lężen ia— Suljoci pokilkakroć p o ­
konali m uza lm anow , pojmawszy Baszę Pliassy'. 
Albanczykowie połączyli się zwalecziięmi Su l-  
jotami , a w  krotce P rerezn  podda się ich mocy. 
D n ia  i ą  Lipcw-zabraii ; G re c y  wiele stakoW 
T ureckich  na morzu — Po kilku zaciętych u ta r ­
czkach zdobyli Grecy miasto Lala  w Pelopo­
nezie. Xiąże Kantakuzeno  walczy ,na czele 
powstańców w M orei  , a Demetry ]  p s y  I a n ty  
dotąd urządza now o trworzące się półkiAy J d r j i .  
M oż na ,  śmiało powiedzieć iż iuź cała G rec ja  
iest pod bronią. Stolicą iej rządu tymczasowe­
go iest teraz D y n iz a n o — , N a wyśpię C y p r  
źle się T urkom  powodzi, roziątrzeni niepomy» 
ślnościami n iem ają  względu na Konśulow za­
gran icznych ,  a nawet znieważyli banderę K on­
sula Francuzkiego —  Grecy powielu miastach 
urządzili urzędy m unicypalne  , a przychylne 
dobrej sprawie rożne nsrpdy  Europejskie  do­
starczają  im  hietylko A m u n ic j i ,  ale zboża 
i bydła , które dla bespieczeństWa zachowują 
w  niedostępnych górach —- N ię ty lko  męszczy- 
zni wzięli się do o ręża poprzysiągłszy za Wist- 
rę i Ojczyznę zginąć lub zwyciężyć, lecz nawet 
w iele  kobiet  naśladując swe popi zedniczki Spar-  
tank i  spieszą na walki obok in ężó y ,  synów, i 
kochanków—  M ichalóg lu  G rek  o b rany  został 
za dowódcę A m a u t ó w  i  Fandtirow, k tórzy iuź



w  kilku u ta rcz k ach  pokonal i  T u r k ó w  n ą  m a le j  
W o ł o s z c z y z n  t e .

O  b i tw ie  pod S la ty n ą  n ie k tó re  p isma d o ­
n o s zą  iuz  szc zegó ły .  K lasz to r  leżący  o c w ie rć  
m i l i  od g ra n ic y  A u s t r i a c k i e j  b y ł  m ie j s c e m  
k r w a w e j  walki,  97 G re k  w b ro n i ło  s ię  1 ,500  
T u r k o m ,  walczono  w Kościele,, a  n a w e t  za - 
w i e l k i m  o ł ta rze  tu. B O G  dozwoli ł zw ycięs tw a  
C h rz e ś o ja n o m .  B im  Basza m a ją c  r o z t r z a s k a j ą  ] 
czaszkę  poległ,  a  z n im  3 7 c  m a z u łm an ó w ;  G r e ­
k ó w  legio 27 ą  m ięd z y  n iem i  7 Z a k o n n ik ó w  
k tó r z y  o t r z y m a l i  k o r o n y  m ęczeńsk ie .  T r z e c h  
J u d a s z ó w ,  k tó rz y  c h o c iaż  zdawali s ię  s p rz y jać  
G r e k o m  a p rz ec ież  byli  s zp ieg a m i  T u r e c k i e -  
m i ,  odnieśl i z as łu żo n ą  k a rę ,  p rz y b i to  ich b o  
\y i e m  drew n ia n e m i  goździąm i do k ^zyżą ,  
p o ty m  zdar to  zn ich  skó rę .  —

P r z y b y w a ją c e  A u s t r j a c k i e  ©krę ty  z 
L e w a  n tu  z ape w nia ją  iż G re c y  oka zu ją  u s za n o ­
w a n ie  dla b a n d e r y  C es a rs k ie j ,  na  A rch ip e la g u  
zn a jd u je  się  wiele  o k r ę t ó w  k up ieck ich  ró ż n y c h  
E u r o p e j s k i c h  na rodów  , k tó re  p o m im o  w o jn y  
p ro w ad zą  p o m yś ln ie  handel  z G re k a m i .  W  S ta m ­
bule reszta  pozos ta łych  Grreków c o d z ien n ie  m u ­
szą  opłacać, z abezp ieczen ie  ż y c ia  i m a ją tk ó w .

z  N iem iec ,
N- C esa rz  w s z e c h  R os j i  znow u  o z d o ­

b i ł  o rd e ra m i  kilku J e n e r a ł o w i  o f i c e r ó w  A u *  
s t r ja ęk ich  k tó rzy  p rz y ło ż y l i  s ię  do p rz y w ró c e ­
n ia  s p o k o jn sś c i  we W ło s z e c h — J e n e r a ł  K ie n - 
mes er  m ą  objąć ,  d o w ó d z tw o  n a d  8 0  ty s i ą c z n y m  
k o rp u s e m  W o js k a  A u s t r :  p r z e z n a c z o n y m  do 
S ie d m io g r o d u .  L o r d  W alpole  M in i s t e r  A n ­
g ie l s k i ,  c iąg le  n a r a d z a  s ię  w W ie d n iu  z X ię -  
c ie m  M e te rn ich e m — D una j  w e z b r a ł  n a d z w y ­
c z a j n i ' '—  w N iem czech  i Szwajcąrj. i c o ra z  b a r-  J 
dzi° j p o m n a ż a j ą  sic  s t ro p n ic y  (vre(fów , n a w e t .  | 
w P a ń s t w a c h  E l e k to r a  H esk iego  p o z w o lo n o  w  {

G a ze c ie  d w o rs k ie j  w y d a ć  o d z w ę , ,D o  p rz y ja c ió ł  
G re c j i  i ludzkości , , —  G a ze ta  B e r l i ń s k a  w y  
wodzi ród X ię c ia  A le x e g o  K om m enos  , iest  on  
p o to m k ie m  C esa rza  D a w id a  k tó rego  w ro k u  
147Ó kaza ł śc iąć  M a c h o m  t  / I — O  n a d z w y c z a j ­
n y m  z j a w i s k u  w  z a m k u  S c h n e le r t  r o z m a ic i e  
ro z u m ie ją ,  iędn i  t w i e r d z ą  ze t a m  i e s t z r z ó d ło  
w k tó re m  d o b r o c z y n n ą  n a t u r a  g o tu je  d o b r o - 

i c z y n n e  dla z iem i  p ły n y ,  k tó re  c za sam i  s p r a ­
w ia ją  n a d z w y c z a jn e  w z ru s z e n i a ,  d rudz y  wnoszą  
iż  t a m  są  z b ó jc y  , u s i łu jący  z p rz e s t r a c h u  
o k o l ic z n y ch  m i e s z k a ń c ó w  k o r z y s t a ć ,  i n n i  
m ó w i ą  ?e  f a łs ze rze  p ien iędzy  s ą  t a m  u k ry c i : i . t .p

z  W łoch.
S ła w n y  t a n c e r z  W ig a n o  p rz eży w sz y  

la t 82  i zeb raw szy  w ie lk i  m a ją tek  ź y ć  p rz e s ta ł  
w  M edyo lan ie .  —  H o ss in i  p o m im o  b ł a g a ń  
lub o w n jk ó w  m u z y k i ,  p rz e d s ię w z ią ł  p o p ły n ąć  
do  .A m ery k i .  —  O w a  s ław na ,  boga ta  i p ię ­
kna  W enecja  t a k  n iszcze ję ,  iż  od  l a t  i o ,  u b y ło  
w  n i e j  50 ,  000 m ieszkańców .

z  K ra ko w a „
D n i a  $9  z. ni. m ię d z y  g o d z in ą  9 i 10 

z w ie c z o r a ,  o k r o p n y  p o ż ar  z a ją ł  s ię  w donau 
P r z y b y l s k i e g o  w  r y n k u  m ia s ta ,  p rz y  rogu  flo- 
ry a ń s k ie j  u l i c y ,  w podle  bazyl ik i  P a n n y  M a r j i .  
W m g n ie ń i .u  oka  całą  iego  p o w ie rzch n ią  o g a r ­
n ę ły  p ło m ie n ie ,  tak dalece: źe  z poc zą tku  “wszel­
ki  r a t u n e k  z d a w a ł  s ię  być  d a r e m n y m  . r N ie  
w y s z ł o  dz ie s ięc iu  m in u t ,  a drugi do m  S z tu -  
m e r a  , te goż  s am e g o  d o z n a ł  losu. T r w o g a  p rz e ­
ra z i ł a  m ie s z k a ń c ó w ,  —  lud k rakow ski  z b i e g a ­
jąc  s ię  na r a tu n e k ,  z ro zpaczą  rzuc i ł  s ię  na  
n a jw ię k s z e  n ieb ezp ie cze s tw o  , obok p łaczu  i

■ n a rz e k a n ia .  Ż y d z i  k a zm ie r scy  dowiedli  tu  p r a ­
w d z iw e j  m i ło ś c i  b l iźn iego  w go r l iw em  p o ­
śp iechu  n a  obrwfle^ —  N ie z w ło c z n e  sp row a-

■ dżenie sikaw ek, sp ieszne dostarczen ie  w ody,

po tra fm y  w  g o d z in ie  oddal ić  n iebezp ieczeńs tw o ,  
a  w d w ó c h  p r a w i e ,  p r z y t ł u m i ć  z u p e ł n i e  p o ­
żar .  D o m  S z tu rn e ra  szcżęś liwie  o c a l o n y , u t r a ­
cił w ie lką  l a t a r n i ą  nad  w s c h o d a m i  i n ie k tó -  

1 re  p o m n ie j s ze  części ; —  lecz n ie szc zęś l iw y  
P r z y b y l s k i ,  c a ły  w ie rzch  i d ru g ie  p ię t ro  po­
s t ra d a  waŁy,  m a  ązkody na  k i lkana śc ie  t y s i ę ­
cy z ło ty c h  poi: —  P a ń s tw o  D u tk i e w ic z o w ie  
u t r z y m u ją c y  p en s ję  p a n ie n  n a  d r u g im  p ię t rze ,  
s m u tn e g o  losu dozna l i .  R a t u j ą c  ż y c i e  w łasne  
i p o w ie rz o n y c h  sob.ie u czen n ic ,  n ie b y l i  yv s t ą -  
n ię  ocal ić  ruch o m o śc i  i wie lu  ko s z to w n y ch  rz e ­
czy.  —  S t r a t a  ich dotąd  ieszcze n ie  ie st wszcze- 
gó In ości w ia d o m ą ;  lecz źe  z n a c z n ą  być  m u ­
si,  ła tw o  sob ie  w y s taw ić ,  n ie s t e ty .  —  C i e ­
m n ie j  in n i  m ie s zk a n c e  uc ie rp ie l i  p rz e z  s am ą  
gw ał tow ność  p o ża ru  i z a g r a ż a ją ce j  im  z g u b y . —* 
P ó ź n ie j  p o d a m y  g odne  szac u n k u  im io n a  ty c h ,  
k tó rzy  z  n a r a ż e n i e m  w łasnego  ż y c i a ,  p o ś w i ę ­
cili s ię  r a tu n k o w i .  JJe n a m  ies t  wiadoiwo, 
s t róż  k a m ie n ic z n y  S z tu rn e ra ,  z  pogardą  ś m ie  i  
w i d z i a n y  był-#w poś ród  p ło m i e n i  pożerający  cii 
d o m  swego pana;  —  X. Ł a g o w s k i ,  S z w a rc  K u ­
piec , H a rc  m a j s t e r  c iesie lsk i ,  m ło d y  Z a m o j s k i  
ju b i le r ,  celowali  go r l iw ośc ią  i odwagą.  O s t a ­
tn i  z a s k o c zo n y  p ło m ie n ia m i  od  w s c h o d ó w ,  po­
w y rz u c a w s z y  w szy s tk o  z drug iego  p i ę t r ą ,  po 
d ra b in a c h  dop ie ro  spuśc i ł  s ię  n a 4 dół.  — N i e ­
m o ż n a  b y ło  bez ża lu  być  św iad k ie m  tak s t r a ­
szliwego w y p a d k u ,  k tó ry  b ro ń  B ^ że  ! w ic h ru ,  
n a jp i ę k n ie j s z ą  część m i a s t a  b y łb y  w p e r z y n ę  
o b ro c i ł .—  1

L .  L .  D z iś  W y c i ą g n i ę t e  n a s tęp u jące  

N u m u r a .  19. 3 6 .  63.  3 4 .  5.

T .  N .  j u t r o  K o m e d ja  N o w y  K o p c iu - 

s ze k  , y y  N ie d z ie le  O p e r a  D zw o n e k ,


